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Od kilku dni pogoda dozwala mieszkańcom W a rsza ­
wy płci obiej nawet z odległych ulic udawać się do K o ­
ściołów, na wielko-postne P assyjne  Nabożeństwa.

N. CESARZ i KRÓL 2go b. m. raczy ł postanowić: 
»Na przedstawienie Namiestnika Królestwa Polskiego, 
udzieloną zostaie P. Kaietanowi N iezab itow skiem u , 
Starszemu Cenzorowi i Naczelnikowi Kancelarji W a r ­
szawskiego Komitetu Cenzury, przez wzgląd na 21- 
letnią gorliwą s łużbę iego, zwątlone zdrowie i osła­
bienie w zroku, dla k tórych obowiązków swoich nadal 
pełn ić  nie iest w możności, niemniej z uwagi na wier­
ność iego dla T ronu  i prześladowanie, doznane z tego 
powodu w czasie rokoszu, pensja rubli 1P 12 kopieitk 
50 rocznie, z k tó rych :  rub: 337 kop: 50 z funduszów 
em erytalnych, a rub: 675, w drodze ła sk i ,  z fundu­
szów Skarbowych. Pensja ta liczyć się ma od dnia 
wyjścia ze s łużby P. N iezabitow skiego.”

jim a lo ró w  S ztu k  P ięknych  zawiadamiamy, iż 
z Drezna nadesłano w  komis: Emalję wyobrażającą 
popiersie CESARZA P i o t r a  W i e l k i e g o ; pracowitą 
kopję farbami wodnemi Obrazu M ierisa  znajduiącego 
się w Galerji Drezdeńskiej znanego pod nazwą iDer 
K esseljlicker ; kilka exemplarzy miedziorytu sławnej 
M a d o n n y  S ykslyń sk ie j, R a fae la , z tejże galerji bez 
pisma i z pismem (avant et apres la lettre); nareszcie 
w spom nienia D rezna , Okolic, i S zw a jca r  j i  Saskiej;  
są to cztery  widoki g łów ne, otoczone mniejszemi, ry- 
towane na stali, które stanowią miłą pamiątkę dla tych 
co sami te strony zwiedzili. Ceny wszystkich tych 
przedmiotów, k tóre  znajduią się w Składzie Fabry ki 
M in lera  przy rogu ulicy Sto-Krzyzkiej i placu Dzie­
ciątka J e z u s ,  są umiarkowane, lecz stałe.

Pozostała Zona i Dzieci poś.p. Franciszku Dobrzań­
skim  Emerycie, w r.z. na wsi zm arłym , zapraszaią Kre­
wnych, Przyiació ł i Znaiomych, oraz Członków Kon- 
f ra ternjiL iterackiej,  na żałobne za niego Nabożerist\Vo 
w Kaplicy K oafra tern ji  Literackiej w Kościele Ś. J a n a  
iu tro  Ogodz:9tej z rana odbyć się maiąee.

Stroskana Zona po zgonie ś. p. Michała G ayet, Urzę­
dnika b. Komisji W ojny , zaprasza Krewny ch iPrzy ia- 
ciół na wyprowadzenie zwłok Jego dziś o godz:4tej 
po południu  z domu przy ulicy Nowy Świat N°1260, 
na miejsce wiecznego spoczynku.

B ank P o lsk i  ogłosił  d ruk iem : W y k a z  N umerów 
I apierow publicznych Królestwa Polskiego zakwe 
stjonowanych w Ranku Polskim. W ykaz ten zdały 27 
C ruel; (8 Stycz:) r. lS 4 6/7 można przejrzeć w Drukar- 
m Kurjera.

Księgarnia R. Lessniana  przy ulicy Nowiniarsktej 
pod filarami, o trzym ała  dzieła nowe: Zbiór Ustaw 
Tow arzystw a Ziemsk: Kredytowego w S ięz tw ie  Po- 
znańskiem ; zł. 10. M a ry n ia , czyli rozmowy o p ierw ­
szych zasadach Świętej Religji, ułożone dla poży tku 
dzieci; z ł .  5 g r .  15. Pamiątka dla E ryczka , pr: Śtan: 
Jachowicza, 2 tomy zł. 4. Rozmowy Matki z Józią, 
s łużące za wstęp do wszelkich nauk ,  a mianowicie 
grammatyki przez tegoż Autora, zł. 3, (mylniedonie- 
siono zł.  2). Szkoła na fortepjan systematycznie pod­
ł u g  zasad muzy ki rozwinięta, i ze względem na stop­
niowy postęp uczących się ułożona pr: Józ: S ik o r ­
skiego, z ł. 10. Zasady muzyki na pjanoforte pr: Kar: 
K urpińskiego , wydanie 4te, zł. 20. Przegląd N auko­
wy poświęcony dzieiom, filozofji, l i teraturze, sztukom 
pięknym i t. d.; p renum erata  roczna zł. 30.

Jeden Mieszkaniec Warszawski n iew ierzy ł  wcale 
w  dnie feralne i szczęśliwe, śmiał się z każdego, kio 
mu o takich dniach wspom inał;  nareszcie zaczął do­
strzegać i zwracać uwagę, że nie w każdym dniu roz­
poczęta ta sama czynność iednakowo pomyślnym s k u t ­
kiem uwieńczoną bywa. Z tej p rzy c zy n y jso c zę ło  się 
w iego umyśle iakieś powątpiewanie, czyńTFprzeTó 
w ty m  względzie rozmaite wnioski i przypuszczenia; 
teraz niepewność takową i wahanie się doświadcze­
niem sprawdzić postanowił. Przez cały  tydzień co­
dziennie zacząwszy włącznie od Niedzieli, przedsię- 
wziął brać 1/io  losu na loterję , i te dnie za szczęśliwe 
uważać będzie, w k tórych  wzięte bilety wygraią . J e ­
żeli żaden los pomyślnie dla niego nie wyjdzie, będzie 
to oznaką, iż nie u rodził  się pod szczęśliwą gwiazdą, 
w ięc z największą chęcią i szczerze wziąć się powinien 
do p ra c y ,  iaka na tym  świecie iedynie i bez najmniej­
szego wątpienia prawdziwe szczęście uczciwemu czło­
wiekowi zapewnia.

1 ew na Osoba w d. 23cim b. m. ofiarowała w iednej 
z Aptek w W arszawie zł.  5 na lekarstwa dla biednych. 
Apteka lekarstwa biednym w ydała  bezpłatnie, a ofia­
rowane przez bezimiennego Dobroczyńcę zł. 5, prze­
sy ła  Redakcji K urjera  na korzyść ubogich Tow arzy­
stwa Dobroczynności.

Najnowsze ubranie damskie na g ło w ę ,  zowie się 
Ceres, iest to girlanda cała zielona. Z innych stroi­
ków odznaczaiąsię: ubranie tak zwane Odette; toczek 
M ąpansje;  girlanda B ra zy lijska , i I lóżaS ze r i  od na­
zwiska tej znanej Artystki. Kwiaty morskie są bar­
dzo w modzie, nawet Królestwo rzeczy kopalnych 
wchodzi w skład girland, i tak girlanda zwana Luiza ,



składa się z samych tylko sta laktelów • Najmodniej­
szym kolorem na w izytk i, iest kolor b łęk itny  zwany 
Z uęw il.

Ma ReminiscenceVitse, p ou r  le pianoforte dediee 
a Mile V. C ; M azoure  Fantastique pour le pianoforte, 
dediee au beau Sexe, composee par L. de Grubeulhal; 
w y sz ły  nakładem Ig: Rłukowskiego. Cena każdego 
tańca zł. 1.

Sposób używania (teru  siarczanego  celem odurze­
nia chorego p rzy  oddaniu go do operacji ch irurgicz­
nej,  z o s t a ł  także 24go b. m. użyty w Szpitalu Staro- 
zakonnych, gdzie pacyentowi odcięto obie nogi gan- 

reną dotknięte. Cała operacja t rw ała  10 minut, i aż 
o zupełnego  obandażowania tylko p ó łgodz iny .  Po 

ocuceniu się głęboko w estchnął,  ale nie okazał uczu­
cia bólu.

Studnia z pompą tłoczącą, taką, iaką opisaliśmy że 
w  roku zeszłym urządzoną została w dziedzińcu za­
budowań B a n ku  Polskiego , istnieie także od nieda­
wna w dziedzińcu pałacu Komisji Rz: P. i Skarbu.

W czoraj w Wielkim Teatrze p rzyw ołan i:  w czasie 
L u k re c ji B o rd iji , JPani Ryto acha i JP .  M atuszyński 
po 2-kroć, oraz JP .  Trosze!; po Rycerzu i W ieszczce, 
JPani Turczynowiczowa.

W e wsi Rządowej K am ien ie , w Powiecie Socha- 
czewskim, wybudowanym będzie dom szkolny i zabu­
dowania gospodarskie, na co anszlag wykazuie su m ­
mę Rsr. 704 k. 3 2 .—  W Okręgu Szadkowskim iest 
wieś zarobna zwana P szczółka. W  istocie trudno  
znaleść stosowniejszego nazwiska, dla siedliska praco­
witych ro ln ików .—  Nie ma zmyślniejszych złodziei, 
iak są złodzieie koni. Sposoby ich kradzieży są ty ­
siączne. Nowy tego dowód: we wsi i gm in ieS kw ier-  
czyn , w Pcie Siedleckim położonej, Gospodarzowi Ka­
zimierzowi Połog, w nocy z dnia 3 na 4 z. m. przez
wycięcie ściany  z stajni,  skradzioną została k lacz .__
W e  wsi K ąty  G rodziskie  3 Stycznia, dostrzeżony zo­
sta ł  na drodze nieżywy człowiek, lat około 53 mieć 
mogący, z odzieży do żebraka podobny.

A n g lja . —  13go b. m. odbyła się w ministerstwie
spraw  zagr: kilkogodzinna narada ministerjalua. __
W  Irlandji spadły śniegi ogrom ne, w skutek cżeo-o 
p rze rw ane  zostały prace publiczne, iedyny sposób z a ­
robkowania 2eh miljonów ludzi; dla tego też nędza 
w z ra s ta .—  Z Ameryki donoszą, że Jenera ł  Skott
przysposabia się do attakowania W e r  a kr    p 0j.
m anych pod T orres W e d ra s  Septembrystów Boniji 
m a Celesti i innych , 2go b. m. w ysłano  z Portugalji 
do Angoli. —  W  Parlamencie ieszcze wznawiaią nara­
dy o ratowaniu nieszczęśliwych mieszkańców Irlandji. 
Naradzano się także o koleiach żelaznych, o różnych 
fab rykach ,  zaś o polityce nie wiele by ło  mow'y.

F ra n c ja .—  W  tych dniach p rz y b y ł  goniec z Kon- 
d ynu  z depeszami, które P. Gizo niebawem, przedsta­
w ił Królowi w obec kilku znakomitych osób; goniec 
o dby ł tę drogę w przeciągu 11 godzin. Poseł fran- 
cuzki w Londynie  miał 2 krotne posłuchanie u K ró ­
lowej W ik to r j i .—  Dziennik sporów  zapewnia , że 
gotówka teraz iest obfitą; fundusz rezerwowy Banku 
pomnożył się; spodziewaią się także, iż niesnaski z An- 
glją ry ch ło  będą za ła tw ione .—  Wszystkie tow arzy­
stwa kolei żelaznych zmniejszyły tary IFę p rzesy łk i  od 
zboża .—  P. Lesseps Konsul lszej klassy w B arcelo­
nie, mianowany Konsulem ieneralnym w lemże mie­
ście.—  O dbdelkaderze  mało słychać, od czasu iak 
schron ił  się do kraiu Marokańskiego; atoli niektórzy 
M uzułm anie wróżą, że znowu zaczn iebyćczynnym .—  
S p o n tin i  zdecydow ał się, iak zapewniaią, do wydania 
swoich pamiętników. Redakcją onych i dalszem roz­
porządzeniem maią zaiąć się PP. H ektor , B erlioz  i 
A ugust  Gatliy.

H iszp a n ja .—  Od wielu lat w łliszpanji tyle nie 
spadło śniegu ile tej zimy, najstarsi z tamecznych 
mieszkańców niepamiętaią podobnego zdarzenia; a że 
w tym kraiu nieznaią sań, przeto wszelka podróż odby­
wa się z niezmierną przykrością. Także i drożyzna 
wszelkiej żywności teraz coraz bardziej dokucza.

N iem cy .—  Młody utalentowany Kompozytor R y ­
sza rd  W u r s l , po d ług im  pobycie w B r u x e ll i ,  
w F rankforc ie  n .M .  i w L ip sku , w ró c i łd o  rodzinne­
go miasta B erlina , gdzie ma objąć posadę Profesora 
śpiewu.—  W irtuoz LitoljJ  (znany w W arszawie) bawi 
obecnie w B runszw iku , i ma pisać operę wraz z Kom­
pozytorem Feska.

W K rakow ie  ogłoszono następuiące obwieszczenie: 
Zdniein 1 Marca IS47 a) C. K. Inspektorat poczto­
wy przeniesiony będzie z Podgórza do Krakowa, i z tu ­
tejszym C.K. Pocztamtem Skarbowym połączonym ; 
iednocześnie b) W szystkie szybkowozy listowe, Ku- 
r je rk i ( M allefahrl)  i Poczty pakunkoioe  na gościń­
cu  Wiedeńsko Lwowskim na Kraków obrócone zosta­
ną. W  skutku tego  zaprowadzony niniejszem C. K. 
Inspektora t Pocztowy w K rakow ie, wedle ty chże sa­
mych powszechnych norm, iakie obecnie istnieią na 
Podgórzu : W szyslk ich  podróżnych n a  szybkowozy  
listow e, K u rje rk i ( JHalleJahrt)  i pakunkow e pocz­
ty , rów nie iak oddzielne szybkowozy (S ep a ra ted -  

fa h r le n )  espedjować będzie. W prawdzie na P odgó­
rzu  u trzym uie  się G. K. Skrzynka listowa, tudzież do 
sztafet i ex trapoezl dla podróżnych, k tórzy  przez K ra­
ków przeieżdżać niezechcą, pozostanie G. K. s ta ­
cja Pocztowa; żadne atoli przyjmowanie tamże po­
dróżnych na poczty skarbowe i ua exlrapoczty z go- 
dzinowemi biletami, miejsca odtąd mieć nie będzie.



Dopóki linja celna pomiędzy Krakowem i Podgórzem  
istnieie, nie tylko iak dotąd wszelkie paki frachtowe, 
lecz i pakunki podróżnych, zan im  na C. K. Pocztami 
złożone będą przez interesowane s trony, muszą p ier­
wej uledz urzędowej rewizji C. K. Komory G łównej 
Celnej, ponieważ na linji celnej zatrzymywanie Pocz­
ty  miejsca iuż mieć nie będzie. Każdy podróżny przy 
zapisywaniu się na iazdę pocztową w  C. K. Pocztam- 
cie, obowiązany iest wylegitymować się , dokładnie 
wizowanym paszportem. Nakoniec poczynaiąc od d. 
1 Marca 1847 odległość Poczt stanowi się następują­
ca: a) między Krakowem i Mogilanami I stacja, mię­
dzy Krakowem i Wieliczką 7/s stacja, między Krako­
wem i Michałowicami 1 stacja; zaś b) czas na przejazd: 
od Krakowa (extrapocztowy) w 1 godzinie 35 minu­
ta ch ,  do Mogielan (Kurjerski)  w 1 godzinie 15 mi­
nutach; od Krakowa (extrapocztowy) w i  godzinie 10 
minutach, do Wieliczki (Kurjerski)  w 55 minutach 
oznaczony zostaje.

Serw ja . —  Rząd przedstaw ił Porcie zażalenie, iż 
Xzę Michał Obrenowiczb y ły  W ładzca serwski, miesz­
ka w Bukareście. Porta uczyniła  w tej mierze zapy­
tanie Xciu W ołoszczyzny liibesJio, k tóry  zaręczył 
gwoią osobą za postępowanie Xcia M ichała.

Turcja. —  S u łtan  rozkazał aby rząd gorliwie za- 
iął się wprowadzeniem do S tam bułu  takich sposobów 
gaszenia pożarów, iakie są w stolicach kraiów e u ro ­
pejskich. Niedawno w ybuch ły  pożar na przedmieściu 
P eru, b y ł  bardzo gw ałtow ny  i s ta ł  się przyczyną 
szkód znacznych.

W łochy .—  bgob. m. odbył się w Modcnie obrzęd 
zaślubin Arcy \ż u ic z k i  M arji B ea trix , siostry Xcia 
M ideny, z Infantem Don Janem Karolem Marją de 
Bourbon.

Rozmaitości.—  0 pniaku , inko wieszczku pogody , 
radzi może będą Panowie Gospodarze dowiedzieć się 
następuiących szczegółów : Im wcześniej paiąk k rzy ­
żowy siatkę swoię na dworze prząść zaczyna, tern r y ­
chlej nastaie ciepło, zwłaszcza ieżli siatka ku północy 
lub zachodowi iest rozpiętą Ciągłą pogodę wróży, 
ieżli paiąk zwolna i porządnie przędzie; niepewną, ie- 
źli śpieszy się i niedbale pracuie; parnej posuchy, i 
zaciszy spodziewać się należy, gdy paiąk tkankę swoię 
starannie oczyszcza; ieżli zaś kilka nitek wciąga, by ią 
pt zerzedzic, w iatr  następnie, i to ieszcze tego samego 
dnia, gdy paiąk pilnie koło  tego krzącze się'. Pr/.eei- 
wnie, oznaką t rw ałe j  pogody iest, ieżli on spokojnie 
i  wciągnięte.oi wsieb e nogami w pośrodku siatki sie­
dzi, a ieżli nawet przy chwilowym deszczu, te i posta­
wy me zmienia, tedy mimo wszelkiego przeciwnego po­
zoru, wkrótce ztiowu wypogodzi sie. Jeżli zaś nie 
w ciągnął nog w siebie, locziakby do skoku ie rozpo­

s ta r ł ,  natenczas blizka iest spieka i burza , która ie- 
dnak ry ch ło  przeminie. Gdy paiąk siatkę opuszcza, 
i w kącie której z g łów nych  nitek umieszcza się, ieśli 
nadto siatka iuż przerzedzona, albo gdzieniegdzie po­
darta ,  tedy następ ie ulewa z burzą, a w takim razie 
paiąk najczęściej zupełnie siedzibę swą porzuca. Jeśli 
zaś wróci, i znów ią naprawia, spodziewać się można 
sta łe j pogody. Rozepnie zaś kilka szyb siatkowych 
w nieiakiej od siebie odległości,  zwłaszcza w przeci­
wnym kierunku, wówczas da się z każdokrotnego w y­
boru  siedziby w iednej z tych  siatek, nietylko obe­
cny kierunek choćby najcichszego wiatru oznaczyć, 
lecz oraz i przepowiedzieć, zkąd wiatr  później wiać 
będzie. Podobnież i domowe paiąki b y łyby  dobrymi 
wieszczkami pogody, i miałyby ieszcze to przed 
krzyżowemi pierwszeństwo, iż ie przez cały  ciąg ro­
ku uważać można, podczas gdy krzyżowe tylko w cie­
p łych  miesiącach pracuią. Jeżli paiąk domowy w zimie 
swoię siatkę zerwaną na temże samem miejscu rozpi­
na, można ieszcze spodziewać się łagodnego czasu. 
Jeśli w pobliżu pieca osiada, znakiem, że ieszcze s u r o ­
we mrozy nas tąp ią ; ieśli w pobliżu okna, odwilż. Gdy 
w późnej iesieni paiąk domowy siatkę ku południowi 
rozp ina ,  tedy  obawiać się należy wielkich mrozów. 
1 oż samo, iesli paiąk ku środkowi swoiej komórki 
zwrócony siedzi, a wiele much ku przyszłem u żerowi, 
w siatkę iest uprzędzonych. Imbardziej zaś paiąk ^ło- 
wę na zewnątrz w ychy la ,  a pobliższe komórce nitki 
zn ikaią , tein większa nadzieia ry ch łe j  pogody. Nie­
które z tych paiąków częstokroć p kilka dni zmianę 
powietrza przepowiadają. _  S in y  płaszczyk. Osta- 
tmemi laty poiawia się w P aryżu  każdej zimy taienmi- 
czy dobroczyńca, nazywany od swego slroiu sinym  
płaszczykiem , k tó ry  w czasie podwójnego przy m ro­
zach niedostatku i braku z a ro b k u ,  swoią hojną iał- 
muzną i rozmaitemi sposoby niesienia pomocy, p raw ­
dziwą opatrznością iest dla ubogich. Panuiąca tej zimy 
nadzwyczajna nędza,  pow ołała  go wcześniej niż da- 
wniejszeini laty, bo iuż w końcu Września, do pracy; 
i o tego czasu pozakładał on po różnych placach sto­
licy pod golem niebem tanie garkuchnie, z której każ- 

y. u ogi za trzy grosze ca ły ,  z kilku potraw  złożony 
obiad dostaie, a nawet c z a rn ą , cynamonem osłodzoną 
ławą posili^ się może. P rzy  większych mrozach zi­
mowych częstuie siny płaszczyk  wszystkich ubogich 
bezpłatnie . °

' v magazynach stroiów przedaią pół-czepki; iedna 
z kłam nie chciała żadnego z nich kupić , twierdząc, 
że to muszą być dla pól-g łów ek. —  Kiedy mówią: pal

k ę ,  czemuż nie mówią zażyj tabakierkę .—  Nie ma 
tego z łego , coby na dobre nie wyszło; najlepszy do­
wód są ga łgany ,  bo z nich robią doskonały papier.—
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P e w n y  .Tegnmosć ti tnizgał się do (i7.icw07.yny, a ta w o ­
ł a ł a  z a w sz e :  »Daj mi Pan p o k ó j;” naco on od p o ­
w ie d z ia ł : »Zkąd ia pokój w ezm ę, k iedy ia sam mam 
m ieszkanie  w  m a łe j  izbie.”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Basiński Nikod: Oby: z Golić; B łeszyńsk i  Jan Kup: * Hambur­

ga; C w eigbaum  C hajn iK up: z Berlina; Dem bowski  I.eon Ob; w: 
z Klem entowa; Gutrnan l ia r o l  Henryk Ob: z Hossji; H o r o c h K ir  
Oby: zdan iew ic ;  Kle in  K ry s t :S ek r :  Konsu: z Krakowa; K o ła c z ­
kowski  Lud: Oby: z Unie iowa; Landau Anzelm Obv- z Drezn.- 
Pruszak  K onsl:  Oby: z Sannik. (G . P .)

D n i .  21  b. m. w y ch o d zą c  z W ie lk ie g o  Teatru i s iadaiąc do 
D orożk i ,  zgubiony zosta ł sznurek G R A N A T Ó W '  dużych,  z kla­
m erką  koralową. .fcaskawy Znalazca raczy oddać do R z a d ­
cy  Hote lu  R z y m sk ie g o ,  z a przyzw oitą  nagJodą

a  i z oficyną,  masyw m urowany,  blachą żelazną  
p o k ry ty ,  z. Piwnicom,,  W ozow niam i i Stajniami,  oraz  
O ia n ze i ją ,  Domkiem 1 O gródkiem , pod Nr 1259 B 

. , . Pr z r  rofr" uiio N o w y -s w ia t  i Chmielnej p o ło ż o n y ’
lesl do sprzedania z wolnei reki Wiadnninśńr  . J ' "  lauomosc. u u m ocow ane­
g o  dla zawarcia  ostatecznej „ m ow y w  | oi;a|„ le jże  --
w  bramie po lewej ręce na dole zam ieszkałego .  Obecnym  
będz ie  w  mieszkaniu dla udzielania żądanych informacji , od 
lana  do godz iny  le j  po południu .

l i  P '” '  r o k u ’ l> rz y g « t o w a l i ś , „ ^ T n ' ! ^ ! ' S
p  zapas M Y D E Ł ,  wyrabianych  na sposób A ngie lsk i ,  i f

0 sprzedajemy takowe po cenach nader przystępnych no 
m ia n o w ic i e : F u nt  M yd ła  do prania bielizny po gr. 1 8 , !

U* 19 ,  2 0 ,  2 1 ,  2 2  1 2 5 . —  h a m i e ń  M y d ł a  do m y c ia  w e ł n y  I
0 1  użytku Kalmyk,  od zł.  18 do 2 5 —  B r a c ia  Xalansnn,  o

P  - i ,  Fab rykanc i  Mydła . '
Skład G łó w n y ,  przy  ulicy Nalew ki Nro 224 4  lit- A

ET - S n - R  r ^ . r ' - F ? F Y s a n g i f  L ear  
J e ze h h y  k to  ż y c z y ł  sobie  w ynaiąć  S ł Ł I . E I *  do W S P Ó -  

Ł E K  z M IE S Z K A N IE M  lub bez, niech się  zg ło s i  do Sk lepu  
N or yn ib er gsk iego  1 Dystrybucji Tabak,  przy ul: Krak.-Przedm :  
pod Nr *11 ,  wprost  pałacu l i r .  D łu sk ie go .

P e w n a  Osoba w ych od ząc  z Teatru d. 23 b. m.,

nomu W .  M łok os iew icza  na uliov !-• *

L O R Y N E T K Ę  p o d w ó j n ą  t ea tra ln ą ,  C h u s t k o  l , a f ’towaną batystow ą,  , Sak iew k ę  (tak zwaną P o r t  M ooć  l  l r 
c z e r w o n e g o )  z. pieniędzmi.  Zdaie  iej się" i i  ‘ ' ^ T
w  dorożce  pozostać,  ale  że iej Nru nie pamięta,  w ię J o g ła s z a  ż l  
za odnies ienie  tych rzeczy do domu Tuguta ,  naprzeciwko 7 , 1  
na 2 £ ie  piątro, otrzyma 100 zł. nagrody .  Garnka

I M1V Sf ^ S  NtIE b l i ,k °  k °.ln i f lazn' j ’ Pr ' y  ulicy  M a rsz a łk o w ­
skiej Nr l a s S ,  do na.ęcia  „a Traktjernię  lub M i e s z k a n i e ,  od W i e l
kiej nocy r . b . ,  i inne małe  Mieszkania.  *

j f i ! U  W e  " si S z a r o w 'e  O kręgu W artskim  P ow ie  
c,c  Kaliskim  skradziono: K L A C Z  szpakowato  
niyszatą ,  ł y s ą ,  lat 6 maiącą; W  A * A C H A  s ż p a ]

1 * -  ao w a to -m y sza leg o ,  lat 3; za w yśled zen ie  tako- 
przeznacza się  n agrody  zł. 100.

DOM w środku Miasta W a r s z a w y ,  iest  do sprze­
dania 7 wolnej  ręki.  —  Żądana iest  P O Ż Y C Z K . \  na 
I szy  Nr hip oleki  z łp .  10 ,000 .  W ia d o m o ść  bl iższa  

u Pana B on eb erge r  pod Numerem 170. i 7 l przy  u l i ­
cy N o w o w iej sk ie j .

N a  żądanie  pe łnom ocnika  s ą d o w eg o ,  oraz  op iek i  nieletn iej  
Marji J ó ze fo w icz ,  dnia 17 L u t c g o / 1  Marca r. b. o godz: 3ej po  
połu dniu  i dni następnych,  sprzedane zostaną drogą  publicznej  
licytacji  przed podpisanym R cientem ,  w domu przy ulicy Krak:-  
X rzedm: pod Nr 4 4 3  p o łożon ym ,  rozmaite  Ruchomości do spadku  
po m eg d y  G abryelu  J ó z e fo w ic z  należące,  iako to :  M eb le  maho­
n iowe i inne, O brazy ,  Z egary  s to ło w e ,  Srebra,  K o szto w n o śc i ,  
Garderoba,  B ie l izna,  M iedź ,  Porcelana,  S zk ło ,  i inne rzec zy ,  za 
g o to w e  zaraz po przybic iu  w  monecie  p łacić  się maiące p i e ­
n iądze.  M asłow sk i ,  R.  K .  Z.
Ci i '1--T-1! CtiriiIVrH I - •*->,il ESfti I S tr i, !l J^JT egh. f ' 5 i , T elH flSą, tl!j

f Do Sk ładu Herbaty  Chińskiej i różnych Towarów Rossyj-  “j 
pr zy  ul: N o w y -S w ia t  Nro 1245,  w prost  Kopernika ,  w  pała-

fcu po-Branickicl i,  teraz Hr: Z am ojsk iego ,  nadszedł  transoort ^  
J E S I O T P O  A , S  T ERLEDI i N A W A G O  W  ( r y h ) ś w i e ż y c h l  
.A s trach : ,  K A W J O R U  m ało -soh ,  G R O S Z K U  ziel: M I N O - .  

R t G Ó W  E lb lą g sk ich  iiiaryn:, K O N F I T U R  sma/n: i suchych * 
t- S E R A  z ie lo :,  B U L J O N U  franco: M A K A R O N U  w ł o s k ie g o ’

t K a ru k u  ryb iego ,  S I E L A W  wędzo:, i t. p. Pow yższą  ar ty  - 71 
kuły  sprzedaią  się po cenach miernych. —  J.  Grydi/ i  Iszy .  W

F O R T E P I A N  mahoniowy, u żyw an y ,  iest  do 
sprzedania pod N rem  5 4 8 ,  p rzy '  P l i c n  K ra s iń ­
skim, naprzeciw Odwachu, w  F ab ry ce  F o r te p ja -  
nów.

 ̂ M IE S Z K A N IE  doln e od frontu,  składające się  z 4chz  
Pok o i ,  Gabinetu ,  K uchni,  P iw n ic y  i G óry  w spólnej ,  ie st  

>do naięcia  od W i t lk ie j -N o c y  r. b., w domu pod N r 1 0 7 7 '  
l lit: A, dawniej J W .  Gautier,  przy ulicy Granicznej.  Bliź -z 

t  szą wiadom ość p ow z iąść  można w Handlu J L F la ta u  *  

przy ulicy  Nowo-Senatorsk ie j .  ' l t a t a u ’ <

P od  Nrem f>56 przy ulicy L eszno ,  iest  do s p rze ­
dania K O C Z  podróżny na resorach,  z fordekiem ,  
mocno zbud owan y,  z wsze lk iem i rekw izytam i do 
niego  naleźącemi; oraz 4ry  C IIO M O N T A  Ros-  

syjsk ie ,  zu p e łn ie  w dobrym stanie. W ia d o m o ść  u W ł a ś c i c i e ­
la tegoż  Dom u.  t

W Y Z E Ł E K  angie lski b ia ły ,  z iedną ła tą  na grzb ie-  
cie i łeb k u  kasztanowatą,  uszy takież  szczegó ln iej  
d łu g ie ,  a o g o n  rzęsis ty  m aiący,  onegdaj zab łąka ł  

s ię  na ulicy  M iodow ej .  W ła ś c i c ie l  i e g o  Doktór  F i j a łk o w s k i ,  
pros i o zw ro t  teg o ż  za w yn agrod ze n iem  stosownem , przy ul: 
N ieca łej  pod N r  61 4  G, na lm  piątrze.

Z  K an toru  Z leceń  p r z y  ul: fV ie rzb a w e j K r  4 7 3  c.
Podpisany zam ieszkały  przy  u l icy  Bie lańskiej pod N r  597  

podaie  niniejszem do w iadom ości ,  iż od dnia I g o  M arca r. b! 
iak Handlu F u te r  tak i P ro fes ję  nada] prow adz ić  nie bedźie,- 
p rzeto  ma zaszczyt  z ło ż y ć  swoim ła sk aw ym  Kontmanoiu u- 
p rz e .m e  p od ziękow an ie  za doznane d o tych czasow e  w z g l ę d y  
zarazem upraszać i c h ,  aby pow ierzon e  mu F u tr a ,  r ó w n ie ’ i 
obstalu nki przy  uiszczeniu s ię  z lia leżytości odebrać racz; li.

K aro l  S e i b t .
Dziś  rano zimna stopni 5. W czora j  w połu dnie  2
T E A T R .  Jutro,  V
Jutro  w Handlu M ajew skiego  przy ul: Bednarskiej ,  na Snia- 

danie: c -- -» , . ~ j 7
K arp  :
Bari
mięsa

Jutro  w Handlu l i id la  przy ul: Nowo-Senat: ,  S T O K F I 3 Z .


